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Każda nowa podwyżka taryfy obowią
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K o n f e r e n c j a  M i ę d a y d z i e l n i c o w a .
Dziś dnia 27 b. m. o godz. 6 wieczorem punktualnie w  sali 0 . K. R. odbędzie się  

konferencja wszystkich komitetów dzielnicowych. Na porządku obrad sprawy pierwszo- 
rzędnej wagi. W konferencji mogą wziąć udział członkowie partji. Weiście za legityma
cją partyjną. .. . . . 1 1;

Z powodu konferencji między dzielnicowej wszystkie posiedzenia komitetów dziel
nicowych, zapowiedziane na dzień dzisiejszy, nie odbędą się. Komitety w pełnym składzie 
obowiązane są przybyć na konferencję.

Sprawa Śląska.
5PODPISAXIE UKŁADU W SPRAWIE PA- 

CYFIKACJI.

GzepimnSce, 28 czerwca.
>(£. E ). Dziś po południu komisja mię

dzysojusznicza zawiadomiła władze powstań
c ie , i e  dń. 28 rano gen. Hoefer podpisał ti
t le d  dotyczący pacyfikacji G. Śląska. Ze *tro- 
*7  powstańców układ podpisał Warwas.

EWAKUACJA fi. ŚLĄSKA.
Berlin, 28 czerwca.

(£. E.). Ostatniej nocy niemiecki oficer 
łącznikowy przy gen. Hennikerze przyniósł pi
smo komisji międzysojuszniczej, wyrażającej 
zgodę na plan ewakuacyjny. Pozostają jeszcze 
pewne wątpliwości co do sposobu kontroli, czy 
plan ewakuacji jest dokonywany ściśle według 
umowy. Poważne zastrzeżenia budzi również 
oświadczenie samoobrony niemieckiej, że zaj
mie ona cały obwód na wypadek, jeżeli Polacy 
nie uczynią zadość przyjętym zobowiązaniom.

W myśl porozumienia Polacy mają opu
ścić pierwszą strefę aż do Gliwic i Zabrza do 
tin:a 23 czerwca. Równocześnie samoobrona 
niemiecka cofnie się po obu stronach na połu
dniowy zachód. Następnie Polacy cofną się w  
dniu 2 i 3 Kpca. 5 lipca ma być zakończona 

. ewakuacja ze stron obu.
SFORZA O GÓRNYM ŚLĄSKU.

. Rzym, 26 czerwca.
■(TE. E.). Podczas obrad w parlamencie 

minister spraw zagranicznych Sforza wygłosił 
przemówienie o polityce zagranicznej rządu w  
związku z ostatniemi wypadkami. W sprawie 
(G. Śląska minister Sforza oświadczył co nastę
puje: -Byłoby bardzo pożądanem, ażeby raądi 
polski rozproszył niezwłocznie wszelkie niepo
rozumienia i wszelkie niejasności co do stano
wiska iakie zajmuje. W każdym razie w naj
bliższym czasie można się epodz ewać rozstrzy
gnięcia problemu górnośląskiego w spo3ób za
dawalający obie strony, przyczem wzięte będąi 
pod uwagę rezultaty plebiscytu. Rząd włoski 
czuje ®:ę w obowiązku powiedzieć, otwarcie 
Polsce, iż dla swego pomyślnego rozwoju win- 
®a (Polska przywiązywać jaknajwiększą wagę 
do utrzymania pokoju i unikać kroków ryzyko
wny ch“.
n o t a  POLSKA w  s p r a w ie  ś lą s k i e j .

Paryż, 26 czerwca.
<E. E.). ^Poselstwo .polskie w  Paryża wrę- i 

«*7ło francuski emu miaisterjum spraw zagra- j

nieśnych w linieniu Rządu polskiego notę w  
sprawie G. śląska. Nota przedstawia wszyst
kie wysiłki podjęte przez Rząd polski, aby 
wpłynąć na powstańców w kierunku .podpo
rządkowania się ich rozporządzeniom komisji 
międzysojuszniczej. Wysiłki te zostały uwień
czone rezultatami pozytywnemu Jednocześnie 
nota zwraca uwagę na nieprzejednane stano
wisko Hoefera i wyraża nadzieję, i i  rządy 
sprzymierzone znajdą sposób aby zmusić Iloe- 
fera do zaprzestania akcji skierowanej prze
ciwko powstańcom. Jest to niezbędne aby do
prowadzić do pacyfikacji w równym stopniu 
obu części śląska.

OŚWIADCZENIA FREZ. WITOSA.

Paryż, 26 czerwca.
(E. E.). „Temps'' ogłosił wryw :ad kore

spondenta swego z prem jerem Witosem. O- 
świadczenia Witosa stanowią doskonałą odpo
wiedź na ostatnią notę niemiecką skierowaną 
do Rady- Ambasadorów. Premjer Witos szcze
rze i otwarcie zobrazował obecną sytuację na 
G. Śląsku i  stanowisko Rządu polskiego. Pre- 
mijer Witos stoi na stanowisku jakmajszybszego 
rozwiązania kwestji górnośląskiej zgodnie z  
traktatem wersalskim i wolą ludności ujawnio
ną w  dmu głosowania. W dalszym ciągu W itos 
podkreśla fakt, iż żywiołowy odruch ludności 
które trzeba bezwzględne brać pod uwagę. W 
górnośląskiej jest nietylko ruchem narodo
wym, lecz jednocześnie ruchem o  podłożu so- 
ejalnem, które trzeba bezwzględnie brać p a ł  
uwagę. Witos uważa etanowisko Niemców za 
niepokojące. Zbyt w iele jest w  (Niemczech ży
wiołów, które czekają tylko na okazję, aby roz
niecić w Europie .płomienie akcj odwetowej. 
Sprawa G. Śląska —  według ich zdania ina 
im., dostarczyć tej okazji. Witos stwierdza z ża
lem, iż nieopatrznie rzucone słowa mogły być 
— źle tłómaczone — wzięte jako zachęta, oraz 
częściowe usprawiedliwienie stanowiska Hoe- 
fera. Witos n ie wątpi, i i  mocarstwa sprzymie
rzone znajdą sposób, aby nakazać szacunek dla 
władzy swych pełnomocników na G. Śląsku. 
Gdyby to nie nastąpiło, pokój Europy zostałby 
na nowo zagrożony.

NAPAŚĆ STDSSTRTJFLERÓW NA ŻOŁNIE
RZY FRANCUSKICH.

G łM oe, 28 czerwca.
(JE. E ) .  Wczoraj po południu stosstrupie

rzy zaatakowali* w znacznej sile oddział fran
cuski. Wywiązała się walka, w czasie której 
Niemcy zabili jednego Francuza a 6  ranili. W  
chwili tiody zo strony polskiej roba aię nad

ludzkie usiłowania aby współdziałając z ko-
misją międzysojuszniczą uspokoić kraj—Niem
cy napadają na oddziały koalicyjne.

WALKI POLSKO-NIEMIECKIE POD GLIWI
CAMI.

Gliwice, 26 czerwca.
(E. E.). Dz*ś raną Niemcy zaatakowali od

dział polski pod Gliwicami, wywiązała się wal
ka. Obie strony mają straty, ze strony .pol
skiej przygotowywano się  do wypełnienia pod
pisanego układu i  nikt nie spodziewał się  pro
wokacji niemieckiej. Jest to nowy przyczynek 
do postępowania Niemców.

PRflflY PROWOKACJI ZE STRONY NIEM
CÓW.

Szopienice, 26 czerwca.
E.). Wczoraj w nocy do Markowie 

(pow. Raciborski) przybyła (kompan ja piecho
ty niemieckiej i mały oddział kawalerji. Ponie
waż pas na prawym brzegu Odry w pow. Raci
borskim jest zneutralizowany—wkroczenie od
działów niemieckich należy uważać za próbę 
prowokacji.

TEROB NMEMIECKI.

Byń»m, 26 czerwca.
(B. E.). W sobotę o godz. 5 rano do mieszkania 

Polaka Emanuela Janka upadło dwueh uzbrojo
nych sfosBtroppłerów, z których jedea przyłożył An
nie Janka rewolwer do piersi, drugi ^  wysfczeMI 
i zabił ca miejscu samego Jacka, poczeon bandyci 
zbiegli. Janek był jednym a cajstanszydh i najgor
liwszych pracowników polskiego komisariatu ple
biscytowego w Bytomiu i  dlatego był znienawidzo
ny praea Niemców.

ZAMACH NIEMIECKI W RYBNIKU.

By łom, 26 czerwca.
(E. E ). W uzupełniemiu podanej jui wiadomo

ści o zamachu detenamym przez Niemców na dwo
rzec kolejowy w (Rybniku, komunikują następują t-e
szczegóły:

W środę wieczorem około godz. 6 i  pół njtóo- 
gła się niezwykle silna detanaiqja. Według zgodnych 
Sprawozdań, wysadzono w  powietrz* cztery- wago
ny, zawfiarejąos materjały wybuchowe, prze zmacał, 
ine dla kopalń w powiecie (Rybnickim. Siła wyfbucJjM 
była olbrzymia Straty w znieście sięgają kilku unfit, 
jonów marek. Wsrystikie mieroat domy zostały w  
szkodzone. Na każdym Jcrofcu. widać uszkodzone da
chy, Eapadmięle aury i roefrite szyby. Samo miejsc# 
wybuchu przedstawia oibraz zupełnego spustoszenia. 
Wybuch poroBrywal sacra# części szyn, odrauwająa 
je na kilka metrów' Zmacana licaba ■wagonów I lo
komotyw została zupełnie zdruzgotana.

Po wybuchu przybyła na m ielce m#tyetwnl*#l 
policja międzysojusznicza, polskie władze cywilu* ł 
wojskowe, jako tor. polscy i Iraneuiscy lekarz# we»» 
a pcroo-nclem sanitarnym, illraybyla równie* źandar- 
merja, Aresztowano natychmiast wszystklich umęd. 
niltów, znajdujących się na stacji, oraz Obsługę po
ciągową.

Stwierdzono, że zamach dokonamy był praw 
Niemców, czego dowodem Jest fakt następujący: 23 
czerw ca we wtorek wseczorom odbyło się taijue na
branie kolejarzy heimatstr©ure:rów i  stossUruple- 
rów Od tęgo czasu przepadło baz wieści 7 wraędnf 
ków kolejowych stacji Rybnik i Paruisaowdee. Mniej 
■więcej na godzinę przed zamachom ,pa-zesumięto owe 
citery wsgoay z  maScj^ełem wybudhawym % tarw 
zapasowego Nr. 22 na. tor EM, który był’ podmino
wany, na co 'Wyraźnie wskazują cSMrakterystvcEn# 
zagłębienia w ziemi.

Straty ma samym dworcu Mejwyym 'wruo^z* 
około 17 mćljoaórw! marek niemieckich

Rybnik, 26 czerwcu.
. 'E- E-> z  Paw odm wybuchu na dworcu <w Ryb.

Błfcu wśród ludności panuje ogromne podniecenie 
Nawet po stronie niemieckiej panuje praekoaanie
ze jest to zamach ee stropy (boójwM niemieckiej. Z? 
’Powodu spdzlewEnega prayanani* Rybnika Polsce 
stoestniplerzy mówili otwarcie, će należy wwlconafi
zamach, wykorzystano pierwszą sposobność, aby
ab-rodniczy maar ^iwwadzić w czym.

d z ie ń  o b r a d

W sali Towarzyftwii Ergienicanego 
Pooa^ wczoraj wbcadiy 2rgi Zjazd Z- R. S. S.

tPfeziSd razporaęcierm Zjazdu duję się  od- 
®®uó nastrój jgerący. iPo lowytaizach przeiwija- 
ią  *ię różni ifmmawie % pod znaku „r«woiue.yp 
®pah komun-Wnv^T Tu i owdzie rozgorączko
wany <wjranww<t3 „fUezateżnych" kweperatystów 
udowadnia delegatowi, iś  jedysem zbawieniem

'•S S S S s s S a S T t!
Zwiąakia jest -właśnie A&by oni ,^niezależni*' ibw- 
li kjerowrrikamL

W.resacie o  igoda. 11 Zjaw! otwiera tc*w. 
Zaremtba 7j ramienia Rady 'Nadsorezej Zwiąż, 
ku, przedstaw'a.jąc prapomawaną ,przez Rad# 
Nadałrcaą listę kamlydatów d» prezyidjum.

Od-czjdanie listy daje impuls zgrupwanej 
v  jsstoej caęśca «alf a a j



*

stydh komunistów i Ł aw. „bezpartyjnych . do 
wwsta piania .,prc gramowego" przeciwko więk
szości Rady N*dz. i Komitetu Naczelnego, * 
wreszcie większości zjazdowej.

Z przemówień mówców opozycyjnych o- 
karuie sio. ż© chodzi im o to, aby przewodu.- 
czącym Zjazdu został «b. Pankiewicz, oraz, a* 
by odebrać .prawo głosu przedstawiciel m  R- 
S- S. Galicji, „nieprawnie" — według nich — 
delegowanym (gdy* nie zamierzali podobno 
poprzeć kandydatury, stawianej przez opozy-

J To w. Zaremba spokojni o wyjaśnia, że 
sprawa wyboru prciydujaj m<ie ma nic .wspólne* 
go z kweśtjami, które będą dopiero przedmio
tem obrad Komisji mandatowej, p i  wdanej 
przez Zjazd i pomimo hałasu, tupania w pod
łogę i t  p. środków, .które stosuje opozycja, 
praec.hodzi d-o głosowania. Do prezydjum wy
brani zostali to w. tow.: poseł Bobrowski (prze
wodniczący), Dziuba, Kuczewslci, Nowicki ś 
Żcrkowski.

Przewodniczący, tow. Bobrowski, przecho
dzi <ło eprawy wyboru Komisji mandatowej. 
Dyskusja, skierowana zostaje znowu na kwe- 
«tję mandatów galicy jskich. które „opozycja 
w dalszym ciągu stara się utrącić. Zarzuca ona 
stowarzyszeniom galicyjskim mały kontakt 
a Centralą pod względem gc^podarozym, to 
znów pod'względem działalności kulturalno - 
wychowawczej. Tow,. Siwifc zwraca .uwagę, *e 
kwestja przynależności Stowarzyszeń gali
cyjskich do Z. R. S. S. wszechstronnie omawia
ną Ibyia na Kadzie Nad z., a przedstawicielem 
mniejszości zjazdowej, a ten pominął ją wte
dy milczeniem. Tow. Kwa,piński, stawia „wnio
sek o przekazanie tej sprawy Komisji manda
towej, co zostaje uchwalone większością gło- 
«ów.

Przy .odczytywaniu przez przewodniczącego 
listy kandydatów do Komisji mandatowej opo
zycja znowu podnosi glos, wysuwając r«z jesz
cze sprawę owych mandatów galicyjskich. 'Po
nieważ jednak, według regulaminu Zjazdu, de
legatom z Galicji przysługuje prawo głosu, o- 
pazycja z kolei kwestjonuje ważność samego 
regulaminu. .wobec czego Zjazd; przechodzi do 
eprawy zatwierdzenia regulaminu. Aby jedinak 
i tu móc wykazać *wą niezaprzeczoną ̂  „rewo- 
lucyjność" — i utrudnić obrady — mniejszość 
proponuje odczytywanże regulaminu muifct po 
punkcie, dyskusję- nad (każdym punktem i 
przegłosowa/wianie kolejne punktów-

iPrzy sprawie regulaminu „opozycja" 
poucza o obowiązku stosowania metod demo
kratycznych (!). wstrzymuje się od głosowa
nia, oświadcza ustami, ab. PaDikiewrcza („bez
partyjny konperatysta"), że wogóle przestanie
głosować i t. p-

Uniemożliwianie obrad .przez opozycję 
spotyka się z  należytą odprawą ze stromy tow. 
Zaremby, który oświadczą, żo jeżeli mniej
szość .posługiwać się będzie tytko obstrukcją, 
to niech się nie dziwi, że większość będzie 
zmuszona odpowiedzieć jej na to mechanicz- 
oem przegłosowywaniem.

Argument ten trafia jakoś do przekonania 
„niezależnych kooparatystów", wobec czego 
miękną i komuniści.

W rezultacie w wyborach do Komisji man
datowej przechodzi lisia kompromisowa; tow. 
poseł Szczerbowski, Lizboński, Oleś, Dan'cluk, 
Papieska i (Michelso®-

Następują przemówienia i  deklaracje po-
W **

Imieniem C. K. W. P. P. S. przemawia 
tow- pos. Daszyński; taw. Żerkawski odczytuje 
rf iżcną <w 'prezydium deklarację powitalną 
komunistycznej P. Rob. P.. Bundu i „Vereinig- 
te‘‘; tow. Kwapiński wita Zjazd w imieniu 
Centr. Kom. Zw. zaw., ab.1 Karwowski — od 
Między stowarzyszeniowej Propagandy spół-

ANT. SZEREROWA.

W jednym z świetnych swych artykułów 
p. t. „Czyściec egzaminów" tow. H. Bezmaski 
daje trafną charakterystykę -systemu mkwizy- 
cyjnego" naszych egzaminów, owych szkodli
wych przeżytków średniowiecza. Bezpośred
nio potem dziennik, przyniosły wieść o samo
bójstwie ucznia gimnazjum z rczpaczy, iż nie 
zdał egzaminu. Niedawno też dzienniki zwró
ciły uwagę, że samobójstwa wśród uczniów 
-zaczynają przybierać formę epidemji". W ru
bryce „wypadków" figurował Dawet 11 letni 
samobójca, syn stolarza, który pozbawił *s:ę ży
cia z powodu „niedostatecznego stopnia z ary
tmetyki i złego obchodzenia się r. nim opiekun
ki".

Samobójstwa dzieci n'eznane były w żad
nym kraju przed początkiem 19 go stulecia. W 
.Berlinie w okresie 1788 — 1797 wydarzył a ę  
jedyny wypadek, uchodzący za coś niesłycha
nego zgoła. W następ, ló-leclu miały miejsce 
już 3 samobójstwa dziecięce. Statystyk bel
gijski Quotolet pierwszy zwrócił uwagę aa sto
pniowy wzrost owych samobójstw. W r. 1825 
caś w uzupełnieniach swych do statystyki me
dycznej Dr. Casper narzeka; „Nigdzie ujemna 
.strona kultury nie zaznacza się jaskrawiej, jak 
gdy obserwujemy, wydający się niemal niemo-

dzielczej; Trepka — od wileńskiego Związku ‘ 
kooperatystów; "przemawiają pena tem; praed- 
stawicieie lubelskiego Stew. spożywców, — j 
„Kultury Robotniczej", Zw- koop. we Lwowie | 
i Zw- zaw. kolejarzy. To ostatnia .przemówienie i 
w ogóle było zbyteczne wobec uprzedniego po
witania Zjazdu przez Centr. Kom. Zw. za w.

Tow. Daszyński mówił o powojennym sta
nie Europy i o wzmożonej potędze reakcji, któ
ra m  wszelką cenę pragnie powrotu do „daw
nych, dobrych czasów". Dziś — państwa eras- j 
kają się obowiązku żywienia oby.watełt, a kla
sa kapitalistyczna żąda powrotu do wolnego 
handlu. Tow. Daszyński zaznacza, iż Zjazd 
Stowarzyszeń spożywców odbywa się w donio
słym przełomowym momencie i nie ulega wąt
pliwości, iż rezultaty jego będą pomyślne dla 
całej klasy robotniczej.

Wobec wniosków xv sprawie zmian statu
tu, przewodniczący udziela fitosu oD łlemplo- 
wi, Muszkatowi, Jaskulowskiemu, -oraz tow. 
TOrowj. Zjazd uchwala wniosek ob. Humpla o 
odłożenie sprawy etatutu do nadzwyczajnego 
Zjazdu.

Po przerwie obiadowej przewodniczący 
udziela głosu przed porządkiem dziennym 
(sprawozdanie z dzi-ałaln. Związku) p. Sochac
kiemu. Mówcy chod-zi o Sprawę .wyznaczenia 
prze® Radę Nadz. referentów. Protestuj© prze* 
oi wko powiedzeniu sprawozdana a z .Rady tow. 
Jurkowskiemu, twierdząc, że odpowiednio jazy 
tu jest Pankiewicz. Stawia poza tern .wniosek, 
aby Zjazd restytuował w (prawach 8 usuniętych 
a Rady członków (Hemipla, Tołwińskiego, Bie
ruta) i nadał im prawa referentów.

Zabiera głos tow. Zaremba, który dema
skuje przemycanie prze® Sochackiego pewnego 
stanowiska politycznego .pod (pozorem rozpraw 
formalnych. Stawia wniosek o przejście do po
rządku dziennego nad wnioskami Sochackiego,

(Przewodniczący powstrzymuje dalszą dy
skusję, zaznaczając, 4e wyznaczenie, jako ko
referenta, ob. Pankiewicza, winno (było poło
żyć kres przewłok ani u obrad, stawia jednak 
wniosek Sochackiego pod głosowanie.

Wobec niezgodności podanych przewod
niczącemu wyników glosowania, zarządza o® 
powtórne głosowanie-

Wniosek Sochackiego upada-
(Przechodząc do 2-go puniktu porządku 

dziennego (Sprawozdanie z dzi ałalności), 
przewodniczący' udziela głosu, jako referento
wi, tow. Torowi. Mówca podkreśla nienormal
ne warahki roku ubiegłego, 'które musiały się 
odbić na działalności Związku. Poza trudno
ściami zewnętranem.1, istniały trudności we" 
wnęt.rzne: ciężki stan finansowy, 'brak kredy
tu. Pociągnęło to za sobą konieczność redukcji 
personelu, oo wywołało narzekania. Tow. Tor 
rozważa następnie dane, zawarte w drukowa
li ern sprawozdaniu z działalności Zw-, wyja
śnia bilans i wskazuję na znaczną poprawę in
teresów Związku.

Jako koreferent, praemawia ob. Ostrow
ski, który robi z siebie nieszczęśliwą ofiarę- 
Twierdzi, ż© chciano go wysłać (po zakupy da— 
Bessarftbji. aby go odsunąć, więc nie ma nic 
ponadto 'do powiedzenia1!

Sprawozdanie z działalności Rady Naczel
nej za Okres ubiegły zdaj© tow. Żerkawski- Po
święcił on krótkie wspomnienie poległemu ta  
polu walki w sierpniu ub. .roku przewodmiczą- 
cemu Rady Naczelnej, tow. posłowi Aleksan
drowi Napiórkowskiemu, którego pamięć 
Zjazd uczcił przez powstanie. Następnie przed
stawia kolejno ważniejsze sprawy, które oma
wiane były na posiedzeniach. Ze sprawozdania 
tow. Żerkówskiego wynika, źe już w dto. 6 mar
ca r. b. Rada Naczelna zmuszona była poruszyć 
-•prawe niezgody w Komitecie Naczelnym, u- 
trudnlającej niesłychanie pracę ikiomitetu, co

żliwością, wzrost samobójstw dzieci w najnow
szych czasach". Następnie zaś w r. 1848 za
mieszcza w pamiętnikach swych; „Samobój
stwa dzieci w ostatnich czasach namnożyły się 
w monarebji całej w tak wzrastającej ilości, ;ż 
■byłoby nużącem ogłaszać tutaj, chociażby część 
tylko owych wypadków".

•Najliczniej dopuszczają się samobójstw 
dzieci w wieku od 13 — 15 lat; odsetek samo
bójców w owym wieku wynosi u chłopców 
43%, u dziewcząt zaś około 75%. Pozostaje 
to w związku z okresem budzącego się dojrze
wania płciowego i wynikającemi stąd zaburze
niami życia duchowego u młodocianych. Skłon
ność samobójcza objawia się naogół u chłop
ców znacznie wcześniej, aniżeli u dziewcząt- 
Ruble powiada: „Utrzymują, iż zdrowe, odpor
ne i dobrze wychowane dziecko w najrzad
szych jeno wypadkach wpadnie na pomysł sa
mobójstwa. Być może. Gdzież jednak mamy 
zdrowe, odporne i dobrze wychowane dzieci 
w epoce, w której kapitalizm z gruntu niszczy 
siły zdrowotne i życiowe, rodzinę i wychowa
nie tniljonów i setek miljonów ludzi?

Bez względu na to, czy owa słabość du
chowa, pobudliwość systemu nerwowego, oraz 
chorobliwy afekt są natury wrodzonej, czy też 
nabyte, jak niemniej bez względu na to czy 
owe pobudki leżą poza sferą osobowości dziec
ka, należy najpierw brać pod uwagę środowi
sko, w fctórem się ono rozwija, jeśli chce się 
znaleźć klucz do tajników duszy dziecięcej ii u-
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następnie stało *ię przedmiotem obrad na po
siedzeniu w da. 22 kwietnia r. b- Komisja kon- 
trolująca w osofoach tow. tow. Sżwika, Jasku* 
łowsldego, Żerkowskieg"). po dokładnem zba
daniu sytuacji, stwierdziła zupełną niemoż
ność współpracy w Komitecie Naczelnym. Usu
nięcie przez .większość Komitetu Naczelnego 
tow. Sucheckiego ze stauowiska sekretarza, ze 
wzgiędu na jego odmienne przekonania poli
tyczne, stało się punktem kulminacyjnym tarć 
w Komitecie Naczelnym, 'tow- Żerkowski przy
pomina zebranie łbami tetu Naczelnego w dn. 
13 maja, na fctórem poruszoną była eprawa u- 
sunięcia tow. Sucheckiego, oraz fakt pobicia 
tow. Sucheckiego aż do krwi przez „niezależ
nych koaperatystów", członków Komitatu Na
czelnego, czego rezultatem było lawieazemą 
w urzędowaniu ob. Hctnpla, Tołwińskiego i 
Bieruta, a na mocy uchwały Rady Naczelnej — 
oddanie kierownictwa w ręce tow. tow. 'Tora, 
Siwifca i Ostrowsldega

Ob. Bank lewica 'zabiera głos, jako korefe
rent, w imieniu „bezpartyjnej" części Komite
tu Naczeln.-ogo,, starając się udowodnić, i* rfpra- 
wozdanie tow. Żerkawskiiego bytto fałszywe, 
ponieważ zamiast powiedzieć, iż tow. Suchec
kiego obiło po zamknięciu zebrania, użył w y 
Tażenia „na zebrani u", co zresztą natychmiast 
sprostował przez odczytanie odnośnej uchwały 
Rady Naczelnej. Jak gdyby to nie .było wszyst
ko jedno, kiedy u rządzono bójikę — na zebra
niu, czy też po zebraniu!

Tow- Jaskutowski składa sprawozdanie w 
Imieniu Komisji 'kontoaluóąjcej.

Tow- poseł BdHwowsfci odczytuje pisano od 
Związku polskiej młodzieży socjalistj-cznej, o- 
raz udziela głosu tow. ■ Alelisandrowi Sułow- 
skiemu, który wita 'Zjazd w imieniu koopera
tyw* ukraińskich.

Następnie wywiązuje się obszerna dysku
sja nad wygloszonomi sprawozdaniami 'Pierw
szy zabiera głos tow- Muszkat (feundzista), wy
kazując braki i błędy, (popełniane dotychczas 
przez Związek pod względem sprężystości go
spodarczej, fachowości & t. p. Kończy uwagą, 
iiż kierownictwo Związlciiem powinno bj-ć jed
nolite i wiedzieć, czego dbce.

(W imieniu „bezpartyjnych" przemawiają 
koląjno Tołwiński, Bierut, Ekiert i tPankio- 
wicz. W przemówieniach swoich nie kryią się 
zupełnie ze swemi tstotnemi przekonaniami i 
sym.patjamk miało majaoemi wjspótoego r, jaką- 
knlwiok ibezpartyjttośoią. Co jaki ś czas przypo
minają, że był przecież taki czas, kiedy na te
renie Związku zwalczali robotę komuni'.tyczną 
— ma to świadczyć o ich „beżpartyjnoścą" w o- 
boeuej chwili^Wszystkie te krytyki pełne są 
przed ewszystiEżem niesmacznych wycieczek 
przeciwko tow. Torowi, którego czynią odpo
wiedzialnym za vvszystkie niedomagania i bra
ki Związku, jakgdyiby sami wogóle _ w tym 
Związku nie brali żadnego udziału i jakgdyby 
tow. Tor był również odpowiedzialny za wszy- 

"’stkie trudności gospodarcze, w jakich znalazł 
się Związek w .ciągu ostatniego roku wskutek 
najazdu 'bolszewickiego

Ob. Ekient krytykuje .wygłosaoae Sprawo
zdania, iż nie omawiają one dostatecznie 
ispraw gospodarczych, a sam przechodzi tyim- 
czasem do... Brianda, Vivian lego i kończy 
wreszcie uwagą, iż obecnie panuje ustrój 'kapi- 
talfetyczny, więc fcooperabiwy wogóle się nie 
rozwiną.

Słyszymy dużo zwykłych frazesów komu- 
nistyomy* i zachwytów nad „moralnością" 
komnistów, której bezpartyjni praeciwątawdają 
It zw. ^ezuityzm'" pepesowoów, polegający 
prawdoipiodobnie na tem. iż towarzysze nasi e- 
nergicznie przeciwstawiali się przemycaniu do 
Związku agitacji komunistycznej pod przy
krywką frazesów „niezależności".

Komuniści popisują się tylko jednym mów-

chylić w ten sposób rąbek zasłony owych tra
gicznych tajemnic,

Saksonja, ów kraj największego wyzysku 
ekonomicznego, górujący najznaczniejszą licz
bą fcobiet-robotnic, najwyższą śmiertelnością 
niemowląt, jako też największym zastępem 
dzieci, wprzągniętych w jarzmo pracy, nieślub
nych, schorzałych i przytępionych na umyśle, 
dzierży palmę pierwszeństwa również i w dzie
dzinie samobójstw dziecięcych.

Durąnd-Fardel twierdzi, iż złe obchodze
nie się z dziećmi staje się najczęstszym powo
dem samobójstw tychże; Ferriani natomiast 
jest zdania, iż główny powód stanowi obawa 
przed szkoła. Jest to, być może, ta sama myśl, 
inaczej tylko wyrażona. Wyczerpujące (bada
nia, jakich podjęli się w kwestji tej Guttstadt 
i Eulenburg, wykazały, ii  bezduszny system 
szkolny staje się powodem targnięcia się na 
życie większości młodz'eży szkól średnich. Głó
wnymi czynnikami, wchodzącymi w grę, są tu 
ambicja, wstyd z powodu złej noty, zdenerwo
wanie przed egzaminami i t. p. Corocznie 
zresztą przed końcem roku szkolnego dz'enni- 
ki przynoszą wieści o licznych samobójstwach 
wśród młodzieży szkolnej.

U dzieci ze szkół ludowych natomiast głó
wny motyw stanowi; strach przed karą. Ofi
cjalna statystyka Prus, w okresie przedwojen
nym, stwierdziła tylko 2 wypadki w szkołach 
wyższych, gdzie nie istnieje kara cleleana, a

S*r. tflf

cą, który mówi o wszystfciem, tylko nie ® 
Związku. A Waęc dowiadujemy się od niego* 
iż robotnik nie powinien być dziadom, nie i*o 
winien żebrać, tylko żądać, nie po w mi en stać
pod drzwiami i Ł p.

Rzeczową odpowiedzią na te wszystkie 
wystąpienia było przemówienie tow. Ewapiń- 
skiego, który, nawiązując do słów ob. Bieruta 
o rzekomym „jczuityzmie pepesowskim", przy
pomina ob. Bierutowi, w jaki to etyczny opo- 
eób tow. Bierut korzystał z legitymacji P. P< 
Socjalistycznej, nie będąc jej członkiem, ora®, 
jak to „niezależni" dali jednemu z lustratorów 
Związku ciaświadraeuie, że jest członkiem P.P- 
S., ohciaż ani ci, 'którzy napisali to zaświadcze
nie, ani ów lustrator, do P- D. S. nie należał-

Nartępnie tow. Kwapiński zwraca uwagę 
„bezpartyjnym" na zaniedbany stan koopera
tyw na .prowincji, za który ponosi całkowitą 
odpowiedzialność Wydział Instruktorski, znaj
dujący się pod kierunkiem ob, Tołwińskiego.

Tow. Kwapiński zaznacza, że bezpartyjni 
chcieli mieć z tow. Tora narzędzie, at« — gdy 
p rzekonali się, że to i'm ®i? ®da, zacaięb go 
Ewalozać, starając się zrzucić na niego winę za 
wszydki© swoje błędy.

Przemawia jeszcae tow. Holejnica, wyja
śniając przyczyny niedomagam Związku w cią
gu ostatnich miesięcy; Wpływ inwazji botezer 
wiokiej, utrudnienia gospodarcze (poprzednio 
kooperatywy sprawowały jedynie funkcje roz
dzielcze, otrzj-mując potrzebne artykuły z Pu- 
zapu, óbeemie Związek sam musi się aprawidr*- 
wać) t f• P- Tow. Holejnica mówi o niedołęż
nych zakupach „bezpartyjnych", jak np. zakup 
towarów białostockich i zegarków, a następnie 
przypomina im, że ofensywa przeciwko tow- 
Torowi rozpoczęła się dopiero z chwilą, gdy 
ten zaprowadził konieczną redukcję personelu.

Dzisiaj dalszy ciąg dyskusji.

WACŁAW WOLSKI.

Z cyklu „Ujloły na flam m e”.
BIAŁA WIZJA UKOCHANEJ.

..W błękitnym zmierzchu cichego, wiosen
nego wieczoru w Taormini© ciemno szarzej© 
starożytny), kamienny, mający coś z tradycja. Nor
mandów w swojej architektura©, kryty odwie
czną. poczerniałą cę starość; dachów aa, dom 
baronów Z., będący obecnie pensjonatem. Po 
szarych, kamiennych, praerosłych trawą, schód* 
kach. wchodzę do ciemnego, widmowiejącego, 
jakby zlewającego się ze zmierzchem kontura
mi mebli, poważnego, zadumanego wnętrza pu
stych w tej chwili, wieczornym chłodem prze
wianych pokojów- Wszystkie drzwi aą na roz- 
ścież otwarte. ___ _

...Z mroku szarego, tajemniczego, staro-sy
cylijski ego domu, gdzieś z jego sezamowej głę
bi, z salonu, którego okna wychodzą na senne, 
zmierzckło-lazurowe, marzące inare Jonio, pły
ną, zmieszane z wonią kwiecia drzew migdało
wych i pomarańczowych,'słodkie, jakby rojące 
o jakiemś naepodobnem szczęścte, dźwięk pia
nina, jej czarodziejskiej, w baśniową zadumę 
zaklętej gry.

...W miarę, jak nawpół poomacku zbliżana 
się do salonu i staję wreszcie na jego progu, w 
błękitnym jego mroku, na tle otwartych na 
zmierzchły lazur nieba i śniącego gdzieś w do
le, ściemniałego, jakby niewierzącego We wła
sne, bajkowe (Piękno, Jońskiego morza, medju- 
micznie jakoś widmowieje .przy czamean piani
nie, moja Ukochana, w białyoh, marzennycfa, 
jakby rozwiewających się w Sen, muśi nacb.

...Cudne, białe, toczone jej ręce, nawpół 
obnażone, powiewające w tym błękitnym, ni©-

natomiast 68 wypadków w szkołach ludowych 
(43%' chłopców i 65% dziewcząt), w których 
„obawa kary" stanowiła .powód samobójstwa. 
Statystyki wykazują, iż na ogół w grę wchodzi 
głównie kara szkolna. Baer cytuje kilka wy
padków, w których celem uniknięcia chłosty, 
dzieci rzuciły się z okien na bruk. Jak bardzo 
zaś, odnośnie do kary cielesnej, pokutuje jeszr 
cze w umysłach większości duch średniowiecz
ny t jak trudno wyrugować całkowicie stosowa
nie owego-środka wychowawczego, świadczy 
najwymowniej fakt, iż nawet reformator tego 
pokroju co Wullfen, proponuje w szeregu isto
tni© kulturalnych środków również, niestety, 
stosowanie, umiarkowanej kary cielesnej" w 
szkole- (Nowoczesna pedagogja, na szczęście, 
potępia ogólnie flosowani© owej barbarzyń
skiej metody, szkodliwej pod każdym wzglę
dem, a zatruwającej dzieciom wiosnę ich ży
cia.

Prof. Forel powiada; „Szkoła równa się 
■pod wielu względami małemu więzieniu, lub 
zakładowi karnemu dla dziec;. Miast zjedny
wania dziatwy — czyni się wszystko*, by ją od 
niej odstręczać-." Prof. Gurl.tt zaś pisze: „Py
tają się skąd pochodzą owe lirzue samobójstwa 
wśród uczniów? Z większem uaz&sadnieniem 
możnaby pytać, dlaczego takowe zdarzają ćę  
tak nielicznie. Gdyż nie do zn:e$ienia jest na- 
«ta szkoła dla każdego właściwie. Gdyby mło
dzież nie była obdarzona sporą dozą lekko
myślności i niew yczerpaną niemal radośc a ?.
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biańskim mrcrkoXaalonu^inSlby1 anielski eon! stozjp 
dtv, widmowym, białym muślinem przezro- 
ćzych, szerokich rękawów, zdają się marzyć 
nad czarnobiałą, zamierzchłą, rozegraną w ja
kiś Noktura-iMarzenie, klawiaturą.

„.A ja stoję we drzwiach, nieruchomy, o- 
czarowany, jak zaklęty baśnią tej chwili, i, pa
trząc w jej cudnie, ekstatycznie widmowiejącą, 
anielską, marmurową twarzyczkę, w wychyla
jący się z białej, nierealnej wizji przezroczych 
muślinów, pąk jej boskiego- grecko-afrodyto- 
wego łona, myślę o tem izo*ęśelu, którego ni
gdy n»e będzie.

Kronika sejmowa.
I N T E R P E L A C J A

posła A. Pączka i tow. d'o Panów Ministrów: 
Kolei Żelaznych, Spraw Wojskowych i Sprawi 
Wewnętrznych w  sprawie zabezpieczenia 
pracowników kolejowych przed szykanami ze 

6trany pasażerów Wojskowych.
Pomimo przepisów, niormoijiącyoh Jazdę 

kolejami, a dotyczących pasażerów wojsko
wych, ci ostiatoi w większości wypadków nie 
stosują się do istniejących rozporządzeń, wskur 
tek czego bardzo często następują zatargi po
między wojskowymi a pracownikami kolejow.

Zatargi te kończą się zwykle źle d la kole
jarzy, którzy zmuszeni są .w ysłuch iw ać obelg 
umunduro wanych i- uzbrojonych pasażerów, 
gdyż niema egzekutywy, któraby przywołała 
awanturujących sdę (Wojskowych do porządku.

Byłam świadkiem Wielu podobnych wy
padków, oprócz tego posiadam liczne skargi 
w  tęj sprawie. Przytoczę jednak nagJaskraw
szy wypadek brutalnego postępowania ofice
ra  z pracownikami kolejowymi.

Przed kilku dniami kiurjerem, wychodzą- 
eym z Warszawy o godz. 21 min. 20 do Po
znania, przybył do Włocławka jalkiś porucznik 
bez żadnych dokumentów i  biletu. (Wobec te
go konduktor, spełniając swój obowiązek, po
prosił pana porucznika dio kancelarii zawia
dowcy. gdzie okazało się, że oficer ten wogó- 
1© n ie  chce się wylegitymować, a  ma żądanie 
pana zawiadowcy odl po wiedział obelgami. Gdy 
awanturnik usiłował wyjść z  peronu ma dwo
rzec, odźwierny n ie chciał go wypuścić, dopó
k i nie okaże biletu. P an  porucznik zaczął wte
dy szarpać drzwiami i gwałtownie wcisnął się 
na sale. wymyślając (kolejarzom: „bolszewicy,
bandyci. 1 t. p "

Tej mies-iychanej awanturze przyglądało 
się bezczynnie 2 czy 3-ch policjantów.

Pan porucznik mrzejechał się bez bdletiu, 
rawymyśk.ł zawiadowcy i wszystkim koleja
rzom i  odszedł bezkarnie.

Wobec tego, że pasażerowie wojskowi 
wnogól© ni o liczą się ze służbą kolejową1, a  
wszelki© przepisy, regulujące .ruch kolejowy, 
Ignorują zupełnie, ±e w  zatargach z wajslko- 
nwmi władze kolejowe są  bezsilnie, gdyż po- 
Jićj* nie interwe.njuje. a posterunki żandar
merii na dworcach (zupełnie -zresztą słuszniej’ 
Hiiesione. — podpisami zapytują Panów Mini
strów: czy skł -uni ęą porozumieć sdę w zajm -

i wydać odpowiedni© rozporządzenia, nor- 
^„ jjco 'o d a tecK iie  jazdę pasażerów wojisko- 
ww*. otsz wyfaAtić Crtosatoek policji feolejor 
v 'e : wojskowych, aby zabezpieczyć koleja
rzy p-M-J wybrykami ze strony wojskowych.

T y r p i ą  02118 23 CZ&TWCS 1921 T.

J r i  weszła 7. druku broszura:
Dr. A. Pragser.

UWAGI O KONSTYTUCJI 17 MARCA 
Cena 30 ink.

'Nakadem Księgarń; Robotniczej, Warszawa, 
Wspólna 17—

Sprawy litewskie i oolsko-Iitewskie.
LITWA KOWIEŃSKA A ZWIĄZEK BAŁ

TYCKI.
WOno, 26 Czerwca.

(E. E.). Prasa kowieńska zaniepokojona 
jest trudnościami na jakie natrafia urzeczywi
stnienie planu związku państw bałtyckich. Tru. 
dności są dwojakiej natury: wewnętrznej i ze
wnętrznej. Źródłem pierwszych jest sam-o wa
dliwe założenie pomysłu Pu rycki sa, który z po
mocą Rosji i- Niemiec chce uczynić związek ha- 
rzędiz'em polityki antypolskiej, wysuwając go 
-w sporze polsko - litewskim o Wilno. Prócz 
tego piętrzą się trudności ze strony Rosji, k tó
ra traktuje projekt związku z uprzedzeniem. 
Prasa sowiecka zaczęła dowodzić, że związek 
będzie miał cele nie tylko obronne, lecz także 
zaczepne w stosunku do Rosji. Z tego powo
du poseł sowiecki na Łotwie interweniował 
energicznie u rządu łotewskiego. Wielkie roz
goryczeń :e kół litewsk'ch wywołała podróż do 
Finlandji premjera estońskiego Pijpa, który 
chciałby wbrew Puryckisowi oprzeć związek 
na bardziej szerokich podstawach, wciągając 
doń Finlandję i 'Polskę. Pisma litewskie przy
pisują Polsce chęć porozumienia się z każdem 
z państw bałtyckich z osobna celem szkodze
nia Litwie

SPRAWA KŁAJPEDY.
WMno, 26 czerwca.

(E. E.). Pisma kowieńskie podają, że nad
komisarz Kłajpedy Potisnet udał się do Pary
ża w celu przedłożenia tam projektu utworze
nia z  Kłajpedy wolnego okręgu na wzór Gdań

ska. W odnośnym memorjale Petisnet dowo
dzi, że gospodarczo Kłajpeda może istnieć sa
modzielnie. Jedynie z  Litwą Kowieńską za
warłaby ona konwencję handlowo-gospodar- 
czą.
KONSULAT AMERYKAŃSKI W KOWNIE,

Berlin, 26 czerwca. 
,(E. E.). Biuro Wolffa donosi z Waszyng

tonu, że Ameryka zamierza utworzyć konsulat 
w Kownie.

PRELIMINARZ BUDŻETOWY LITWY 
ŚRODKOWEJ.

WMno, 26 czerwca. 
(E- E.). Preliminarz budżetowy Litwy 

środkowej na najbliższy okres trzymiesięczny 
jest już na  ukończeniu. W budżecie tym preli
minowano dla departam entu skarbu 57.801.986 
mk. wydatków i 219.870 000 marek dochodów; 
dla departamentu sprawiedliwości wydatki 
78.669-229 marek, dochody 19.044.29; dla na
czelnego dowództwa i kancelarji cywilnej wy
datki 5.021.775 marek.

OSADNICTWO WOJSKOWE NA LITWIE 
ŚRODKOWEJ.

W ino, 26 czerwca.
i  (E. E.). Około I-go lipca zostaną obdzie

leni ziemią pierwsi osadnicy wojskowi Litwy 
środkowej. Żołnierze otrzymają 28 działek w
powiecie Dziśnieńskim, 28 w powiecie Duniło- 
wickim, 16 w Wołożyńskim, 8 w powiatach Wi
leńskim i Oszm'ahskim. Ziemię otrzyma 8 ofi
cerów i 82 iolnieray.

Telegramy
Zwrot w wllljct IrHlei?

Parys, 28 czerwca.
(E. E,). Żyw© wrażenie wywołał tutaj n ie

oczekiwany zwrot rządu angielskiego w spra
wie irlandzkiej. 25 b, m. Lloyd George, zgod
nie z  ^wezwaniem do pojedfiania, jakie wygło
sił król angielski przy otwarciu parlam entu w 
Belfaście — wystosował list do przywódcy Ir- 
landji południowej, De Valery. W liście tym 
Lloyd Georg© prosi p. 'De Valerę, aby przybył 
do Londynu w celu odbycia konferencji z sir 
James Craigem, prem jerem  rządu Irlandjd pół
nocnej i delegatami rządu angielskiego, „aby 
— głosi list — położyć koniec rujnującemu za
targowi, który dzieli Irlandję i  Anglję".

GRECJA W WOJNIE Z ROSJĄ?
Berlin, 26 czerwca.

(E. E.j. „Lokalanzeiger" donosi z Aten, 
że rząd grecki zawiadomił rząd sowiecki, że 
Grecja znajduje się w stanie wojny z Rosją so
wiecką.

ZŁOTE POLSKIE W GDAŃSKU.
Gdańsk, 26 czerwca.

(E. E.). „Dz;ennik Gdański" donosił już 
przed kilku tygodniami, że na tutejszej czarnej 
giełdzie ukazały się złote polskie, które dotąd 
nie były puszczone w obieg przez rząd polski. 
,,Gazeta 'Gdańska" donosi obecnie, iż funkcjo
nariusz p^Lcii polskiej Maciejewski wpadł n a . 
trop oszustów. Maciejewski 23 czerwca po
chwycił na gorącym uczynku lekarza dentystę, 
Eugenjusza Aulicha i Ernesta Koglina z Gdań
ska, w chwili, gdy ofiarowywali na sprzedaż 
6 ińiljonów złotych polskich. U Aulicha zna
leziono 125 tysięcy złotych. Aresztowani oszu
ści twierdzili, jakoby banknoty zakupili u ma-

i, wówczas szi^ałaby śmierci nie poszczegól- 
e, lecz grupami całeini".

Wychodząc z założenia, że „podstawa szko- 
—‘to ludzie", muąimy równocześnie brać 

►d uwagę, że dzisiaj, niestety, nader szczupłą 
st jeszcze garstka owyclf nauczycieli, którzy 
zumieją, że zawód wychowawczy należy tra- 
ować nie jak rzemiosło, lecz jak  misję szczyt- 
>. do której dojrzeć trzeba. Gdyż tylko czlo- 
ek  wysokiej kultury — dobry człowiek — 
3że być dobrym wychowawcą.

.Zamało też W raca ś;ę uwagi na
•rżącą sjp'ptiraz bardziej nerwowość u dzieci, 
of. Gem be powiada: „Społeczeństwo nasze
tknięte iest obecnie stanem wielkiego osła- 
snia a przez wzrost współczesnej nerwowo- 

zasrożonem się staje głębokiem, rdzennem 
iectwem •• Ilość dzieci nerwowych jest bar- 
o wielka i z każdym dniem się zwiększa*, 
-zumie się, że dzieci ^nerwowe muszą być 
aczpj traktowane, aniżeli d z m  normalne, 
"mczacom w- dzisiejszej szkole, przepełmo- 
(j pona8  miarę, nauczyciele obarczeni o gro. 
Em pracr w liehwh warunkach materjal- 
ch, samiVdenerwowan; skutkiem tysiącznych
zyk rości, nii-dłącznych od zawodu ich w o- 
cnych warunkach, nie mają przeważane mo- 
eści liczenia sie te stanem duchowym -po- 
czególnych dzieci, — na'vei, jeśli nie brak im 
c-zumienif w tej dziedzinie- 

'Zatem, ów opiewany prze* poetów „raj 
iecięciną", nawet dla dziecka, które spę

dza wiosnę życia swego wśród szczęśliwych 
okoliczności, kryje w sobie wiele cierpień i u- 
dręczeń — o ileż więcej dopiero dla dzieci 
proletarjackich, dla których jest jednym z  pier
wszych etapów ciężkiego ich życia, pełnego bó
lu i krzywd,

'Eilen Key żąda, by dom siał się przysta
nią nietyiko dla ciał, lecz również i dla dusz 
dziecięcych, gdzieby rozwijano „wszelki© owo 
impulsy, od których wartość i siła ludzi zale
ży**. Do tego wszakże potrzeba ogniska domo
wego pełnego hamionji, ©epła, spokoju i zro
zumienia subtelnych dusz dziecięcych. Autor
ka j,Stulecia dziecka" żąda przeto „nowych o- 
gn-sk domowych" „nowych szkół", przede- 
wszystkiem zaś ,nowych stosunków społecz
nych" dla nowoczesnych dusz z ich nieskończe
nie różnorodnym, nie dającym się Jeszcze na
wet nazwać „sposobem odczuwania, cierpienia 
pojmowania życia, przeczuwania..."

Nieodzownem jest przeto Odrodzeń1© 'Spo
łeczeństwa we WtizvsGc'eh dziedzinach życia, 
zniesienie przymusowej bezrodziimości prole
tariatu, wywołanej ustrojem dzisiejszym, a  tak 
płodnej w  zgubne następstwa dla przyszłych 
pokoleń, umożliwienie wszystkim ludzkim peł
nego, wszechstronnego rozwoju w myśl Mani
festu: „Swobodny rozwój każdego będzie wa- 
runkiem koniecznym wolnego rozwoju wszyst
kich".

(D. c. n.).

rynarzy angielskich. Aresztowanych oddano w 
ręce policji gdańskiej i osadzono w  więzieniu. 
Znalezione u nich banknoty są prawdziwe, je
dynie numery podrobione.
TORPEDOWCE NIEMIECKIE DLA POLSKI.

Gdańsk, 26 czerwca.
(E. E.). Dawne torpedowce niemieckie 

A 65, A 64 i A  108 zostały przyznane Polsce. 
W najbliższych dniach przybędą one do Gdań
ska,

li i i .
ROZBRAJANIE NIEMCÓW.

BerBn, 28 czerwca.
<E. E.). (Rząd Rzeszy wysłał wczoraj do Mo

nachium rozporządzenie w sprawie natychmia
stowego rozwiązania straży obywatelskiej. <X 
głoszenie rozporządzenia nastąpi w niedzielę.

DOSTAWA WĘGLA PRZEZ NIEMCY
Gdańsk, 26 caerwoŁ

(E. E.). Według prasy niemieckiej, komisja 
odszkodowań postanowiła, że w ciągu lipca Niemcy 
dostarczyć mają Francji 2.200900 ton węgla.

rokow ania  w  w iesba den ih .
Wiesbaden, 26 czerwca.

(E. E.). We wtorek udają się do Włesbadenu, 
celem wznowienia rokowań w sprawie odszlcodo- 
wań delegaci Bergmana i Guggenbeimor. W przy- 
szły piątek rzeczoznawcy niemieccy rozpoczną ukła
dy w sprawia dostawy bydła, zaś w początku lipca. 
rozpoczną się rokowania ogólno.
STOSUNKI HANDLOWE NIEMIECKO - ROSYJ

SKIE.

Berlin, 26 czotwoł
(E. E.). lokalanzeiger" donosi, i© kierownik 

urzędu dla (handlu zagranicznego w ministerjum 
spraw zagranicznych, Wiedenfdd, udaje się .wraz 
z personelem pomoaniczyim w, najbliższym czOsie de 
Moskrwy, aby objąć tam przedstawicielstwo handlo
we Niemiec na podstawie układu gospodarczego 
niemiecko - rosyjskiego.

K cjosD itta  Gratis.
L©ndya, 28 czerwca.

(E. K ). Do popołudnia ni© otrzymano j«- 
82X526 odpowiedzi z Grecji ma notę państw 
sprajnnlierzionyich. (Wieiczorem. otrzymlMtoi dot- 
niesienie z Aten, że prezes ministrów Gunarla 
bśtviadczyL iż sprawa Ańatolji zostanie uregu
lowana przez bagnety greckie. Nie zdaje się, 
aby rząd ateński skłonny byl zaprzestać dzia
łań wojennych.

fisia! f l i & g  lozSsjs mftrj!
Genewa, 28 czerwca.

(B. E.). B. cesarz Karol, przebywający obecnie 
w zaniku Hortensteim, posiada Jcamoelarję przybocz
ną i rozpoczął rozdawanie odznaczeń. Świeże udzie
lił orderu Złotego Runa Jw. Apponyi,, reprezentan
towi oficjalnemu rządu węgierskiego prasy Lidze 
Narodów.

t t n e i  telegrafii
. — W Hyde T*arku. obchodaodo święto rocmley 

utworaonia Ligi Narodów. Wygłobzono szereg mów- 
— Czicaerin wyjechał do Angory. Za»:r.pnje ga 

Litwinow, który podobno ona na stale objąć ‘kotml- 
earjat do spraw zagrań.

Firmy angielskie otrzymały od rządni so-

P L A N D E K I
nieprzemakalne

f a r t u c h y  d la  r o b o tn i k ó w  i t .  p .
poleca istniejąca od roku 1893 fabryka

N . Z E M S Z
w Warszawie, Crft.GDWA .3a tel. 29-86

(dawniej Grzybowska 16).
S p e e ja ln e  p lan d ek i b r e z e n ty  d o  sa m o 

ch o d ó w  k o lo ru  z ie lo n e g o .
P rz y p n ie  wszelkie tkaniny tio impregowania.

vriedkiego zamówienia na samoloty. Delegacja so
wiecka w Ixadyuie otrzymuje od fćrm angielskich 
oferty na materjaly wojenne.

— Policja gdańska i (Niemcy wogóle coraz wię
cej szykanują .Polaków, zwłaszcza w miejscowo
ściach kąpielowych, jak Soboty, Oliwa i  in.

— Curie-Sklodowska odjechała do Europy. O- 
łrrymata ona godności honorowe od 10 uniwersyte
tów amerykańskich.

— Na .rektora uniwersyteta wileńskiego wy
brano Wiktora Staniewicza. Dziekanami zostali: 
Parczewski, Wikior Staniewicz i (Ruaeczyo.

— Pociąg pospieszny na linji Lille-Paryi wy
koleił się w pobliżu Albert. Jest 25 zabitych, a 68 
rannych.

M bit, ®  K iig p i i  BoBotoUzej
W a r s z a w a ,  W s p ó ln a  17.

(Posiadamy na «kładzi©:
Balzac. M«ł» n/*edoIe pożycia małżeńskiego.

Wyd. II. 300 tak.
Baudelaire K. I)r°bne poezje prozą.

W oprawi©
Dąbrowski Ign. Śmierć. Powieść.

Wyd. IV.
Leśmian B. Łąka. Poezje.
Ijouijs P. Pieśń1
Makuszyński K. Perły i wieprze.

Powieść.
Sinclair U. Baron przemysłu. Powieść. 50 
Tuwim .T. Sokrates tańczący. Poezje. 108 
Tuwim J. Czyhanie na Bogą. Poezje 108 
Verlaine. Elegie. g0

96

S96
144
144

240

Czasopisma^ nadesłane.
„Wick XX*4 — m i esi ęezn !k- polit yczsro - s-poł, pod 

redakcją W ł.,Wiocha, Nr. 1, Lipiec - Sierpień 1921,.
W numerze pierwszym anajdujemy praice: WT. 

IWłocha, W. (Witosa, St. Gutowskiego, J. Noulensa, 
P. Renau-da, J. B. Sageta, J. Fiedorowicza, H. Ko- 
rybut - iWonoaieckiego.

raw pracy.
Seicretar^j Zarządu Z w, Rotb. przemysłu spo

żywczego prveeyia nam następujące skargi nu postę
powanie In-pekicrów Pracy.

1) SeW arjat GJówrego Zarządu ewsńcił *;« 
do Głównego In»utktóra Pracy pismem z dnia 4 
lutego r b. za Ni. BC6a, w którean p rosit o 'nter- 
wencję w sprawi© robotoików z Grodziska: Kon
stantego Gorkiego i Stanisława Zamowskiego. Ro- 
bomicy wyżej wynueciieni po powroicie z wojska 
zostali usunięci z pracy.

Do dnia dzisiejszego w tej sprawi© Mmisłerja® 
Pracy nie uczyniło ani kroku, jak również nie u- 
dztelooo nam żadnej odpowiedzi.

2) Dnia 31 marca r  b., za Nr. 584*, Sdkneti- 
rjat GMwnego Zarządu zwrócił się do Głównego 
Inspektora (Pracy z zażaleniem na Inspektora Piracy 
IV obwodu. »

I  ta sprawa utkwiła pod melonem suknem 
biurka Głównego Irs,pektora Pracy, p. Klotta,

3) Pod koniec stycznia przeełano żądania robot
ników wędllmicTsklca z 'Piaseczn* Okręgowemu 
Inspektorowi Pracy w Warszawie. Na skutek ustnej 
interpelacji Okręgowy Inspektor Pracy eakottmmi- 
kawaJ. że sprawa została odesłana „według kom
petencji ma ul. Śliską (Nr. 35. Dnia 11 lutego za 
Nr RSDa Sebret&rjsł zwrócił się na śliską Nr. 35, 
by iMEekmt. odpowiedzi oraz w sprawie naznacze
nia %t rtaeincji. w wyżej wymienionej sprawie.

I tutaj sprawa utkwiła ,,według kompetencji".
4) linie 10 lutego za (Nr. 879a zwrócono się do 

IV obwodu celem rozpatrzenia sprawy wydalonego 
roho nik*. Stanisława Kopedkiego. z twierdzy IMo- 
d'Em. Tym razem odpowieddz iidxieToao... ale po 4 
miesiąccoh. Na-ieszła odpowiedź datowana w dnia 
15 cserwca. ; n - .

5) Nai.raw'Vzt sprawą (będzie chyba Inspiekto- 
rat Pracy w Łowiczu. Naczelny Sekretaira iZiwiącku 
kilkakrotnie by? w Łowiczu u Inspektora Pracy 
Ani razu go nto zastał. Spotkał go ram, (będę© w to
warzystwie miejscowego sekretarza Oddziału, uff 
Tynku w Lowcr.ii. Inspektor IPracy zatoom-uinilcował. 
ie  wyprowadza się, I sprawy żadnej nie będzie za! 
latrapał. Było to w maju r. b. Oddział mlefocowy 
przesłał żądania Inspektoratowi (Pracy, które praw. 
dopodebni© tzmalai’y się w koszu. Trzeba zaznaczyć, 
że do dni® dzisiejszego Insipektora (Pracy iw .Łowiczu 
mierna, jest natomiast pomocnik wzgiędni© zasiępca 
(niewiadomego!) Inspektora Pracy Oświadczy? on; 
i© może zajmować się tylko sprawami rolnem? bo 
w nich się orjentuje.

Powyższe kwiatki g dzMalaoSci Inspeteji Tra^ 
ty  podajemy do wiadomości ogółu robotnicziego łr 
ten orjentowar się w  warunkach. (W jakich, Zatrząś

I



„ H O B O T K  I K “ S p o o t e d a a l « k ,  27 czerwca 1S21 r. Hr. 169.

,<0Sw»f'" wągSfflaT# Odtiwsł « hesi *«ł*Łvriać oprawy 
rotwoaic*®.

■Przy c M e j i e a  w n w o y  « ą  do Orovmega 
Inspektora Pracy, by wyrazezyl w fiaikrótery.n caa- 
si© Inspektora- Pracy w Laptozu dla załatwienia żą
dań robotników piekarskich.

VI mm i t e l  m  ittMi
W sprawie ucbwsl wiecu rodziców, odbytego 

m  da. 16 czerwca w Sali Muzeum Przemyśli! i Rol
nictwa w Warszawie, Zarząd Główny Z w. Za w. 
X. P. S. ś . podaje do wiademaścr, oo następuje:

t)  Zaoąd Związku wyraża ubolewanie, ża na 
tak powańnem Zebraniu, jakiem wdano być Zebra
nie rodziców w sprawach szkołoyciu powzięto zo
stały lekkomyślne uchwały poniżające sprawę 
szkolną, godzące w  godność nauczyciela,

'2) Zarząd stwierdza że place uautfcyciefi szkól 
średnich prywatnych w żadnym wypadku nie ÓM»- 
gaią wymiefntonej w rezolucji sumy 50.000 mk. mie
sięcznie. Place są różne; np. płaca nauczyciela, 
mającego dyplom uniwersytecki, 6 lat pracy aa ro
bą, żonę i, 2 dzieci wynosi wedle norm z IV kwar
tału r. tb., przy 30 'godzinach pracy tygodniowej 
27568 «ak. miesięcanie. Podkreślić należy, że licz
ba pięciu godzin dziennie, wliczając w to wy cl w- 
•wawstwo, jest maksymalną, jeka przewiduje wszel
kie prawodawstwo szkolne i również zasady kieru
jące uaszem szikoluictwem państwo worn.

3) Zarząd widzi w dyskusji i uchwałach wiecu 
brak zrozumienia zadań s/jkoły i ważnoiści roli nau
czyciela ze strony zgromadzonych. Dla dobra mło
dzieży. poziomu wychowawczego i naukowego szko
ły nauczyciel, musi być clobrae sytuowany, przynaj
mniej znośni©; nie może ciążyć na aim- troska o 
każdy dzień bytu.

*) Zarząd Związku pjayjmuje do wiadomości z 
głęboki,em zadowoleniem chęć ustalenia spraw ak
tualnych wspólnie * rodzicami, zastrzega się Jed
nak przeciwko temu, aby Komitet, wybrany na przy
gód nera Babraniu m M  się uwużsć za re.prezontan- 
t* sfer nauczycielskich.

51 WraaMi* Zarząd oświadcza, że. wychodząc 
% saloitei i debra młodzieży i  szkoły o m  godności 
i praw obywatelskich nauczyciela, bronić .będzie a 
eałf staan wcześcią praw -nauczyciela do płacy, od
powiadającej istotnie jego potrzebom.

Za Zarząd Główny • 
Praewotfeiiciący (—) Stan. Kalinowski.

.Sekretarz (—) A. Rudnicki.
W ‘Warszawie, do. 23 czerwca 1921 r.

Kuch roMmczg.
Z iwuf i .

!Vtola-C*y*t*. JuitPO o £. 7 w. w lokalu ‘tfesiuicy 
Wolska 44 odbędzie się ogótee zebranie członków 
dzictoiey Węte-Czjwfe Odczyt wygłosi rów. Szczy
piorski aa temat „Socjalizm a związki rowndotve”. ..

K*l«j*w* rtrg, P. P. S. Jutro, iw lokalu Al. Je- 
roaoitaabie 86 o goda 5 pp. odbędzie cię xrosiedre- 
uie egzekutywy’ Kolejowej org. (P. (P. S,

>'*w§ Bródna. Jutro i g. 4 i pół w lokalu darei. 
»iey pray ul Ofcarckicj Nr. 18 odbędzie erę posie
dzenie komitetu dzielnicy Nowie Bródno.

Wiar* 0. K. R. dala 26 ł>. ot. z  pawodu święta 
nfoezyime (Przypadające tut dzień ten posiedzenia— 
ni* odbędą się.

Wydalał Kulturalno-Oświatowy. Dziś o g. 8 pp. 
w loaalu O. K. R , Al. JeroBoiimskie 56, odbędzie 
się posiedzenie Wydziału Kulturahio-Oświatowego.

Stosunki w* telefonach Wezyacy p ta w  
Pmcy i pracowni cziki *.v telfflbiuvfo Watbzlw- 
skich otrzymali za (miesiąc tn ij pensję msiiej- 
«tą <t 5 proc., <*iy tymczasem zarząd! ielttlonću’ 
poozawvzy od 1 m aja ańfe«ani0 .podwyższył o-* 
■płaty za tefefosy.

R o z m a i t o ś c i *
Tw.tr spirytysłyrzny. W Paryżu otworzono

„feetr p*ychtoz*y“. pnezneorony dla nwoJcawł- 
ków spixytyramu. W pierwszej sztuce, wystawionej 
w nowym teatrze występuje pjco „bohater*4 duch 
rabiteęo podeżs^ wojny żołnieras, ukazujący się ro- 
dziai-ę. Pfasa « yrsćs się dość acńptjćtżnio © uowema 
pr zedsi ęwi ięcii i.

«

1 'ji'ug a ś p o d a r s z s .

W spran-i© prrywoan z  zagranicy. Biuro ićraso- 
we Miiuisterjnan Przemysłu d Handlu komumiifeuje: 
W celu sprostowania mylnych pogtoaefc, obiegają
cych sfery heDdłowo-praeintysłoWe w zwiąaicu z. za
mierzoną likwidacją Urzędów Przywozu d Wywoaa, 
pode je się de wiadomości, ż© nawet po całkowitej 
likwidacji tych urzędów, listy towarów aakazaayoh 
do przywozu zostaną nadal utrzymane, wskutek 
czego przywóz z zagranicy towarów luksusowych, o- | 
raz Zbędnych, przynajmniej do czasu poprawień??. ■ 
*ię waluty polskiej oraz ynormowainia się bilansu j 
liandloweąo (Polaki mi© będzie dozwolony.

Stosunki handlowe c Kadrenją. Biuro 'Prasowe
Ministerjwm, Przemyślu i Handlu komiuiiikuje: Wo- 
b*c ustąuowieśia z dniem 20 fcwiei.nia r. b gran’cy 
celnej pomiędzy .Nadre-nją i West-falją, zwraca gię 
uwagę sfer zaimitereso'waojTli na wynitlcającą stą d  

i koniunkturę bandh wą. Mianowicie, sankcje celne, 
i obciążajęce wyrwó« towarów z Niemiec.’ nie *róee’*- 
: gają się na wywóz z Nadrenii, znajdującej się ohec- 
I nie pod zarządem Wysokiej Keimisji iNadreńskiej (H. 
[ C. I. T R.). co claie możność korzystnego nawiąza

nia stosunków handlowych pomiędzy Nadreują a 
Polską. 'Przy wywozie z Nadrenii do Polski, mają 
zastosoiwoaic jedynie zwykle opłaty wywozowe nie
mieckie, wynoszące od1 2 <’o 12 proc. przyceem 
■większość towarów -jest zupełnie wolna od ©piat 
wywozowych.

Na rapytani©. Konsulatu Rzftczypawpolitej w Ko- 
lonjk Wysoka Komisja Nadireńaka oświadczyła, ie  
nie będzie czynić trudności w wydawaniu pozwoleń 
ma wywóz tiwarów a Nadremji do Polski, © ile Kon
sulat zaśw iadczy, i i  dany towar jest Polsce wiąsbe- 
•cinie potrzebny

Zaiazem zarwiadamia się. że transporty towa
rów możTiaby kierować drogą wodną — praca Ro- 

■ feriom i Gdańsk, gdyż, jakkolwiek jest to droga 
dluisBa, to jeitnak przywóz tą drogą wynosi taniej, 
n 'i  drogą lądową.

Przedmiotem importu do Polaki z Nadrenji 
mogłyby tyć iw ipiórwszyra rzędzie wyroby z żełatn 
i stali (maszyny 1 narzędzia wszelki ego rodzaju) tu
dzież chemikalia.' rury kamionkowe.

W powyższych śprawaich udziela bliższych in
formacji Kk-Mrai Rzeczypospcliłej w Kolonii (Co
logne - Lindentał; DSremerstr. Nr. 246), do którego 
należy »:ę zr.iacrć przy nzyskiwania pcgio’o;<iń ra  
T/y wóz Odnośne formułarże podań, składane w 
Kocsadaicie, przesyłane będą po zaopatrzeniu tychże 
w ©pinję ‘Konsulatu! do Urzędu dla przywozu i wy
wozu w Ems, t. j. koTOpetemtnego ©rganui 'Wyscktej 
Komisji, ceOena dalszego wysławienia wymaganego 
pozwolenia.

Kronika.
STAN POGDDY.

(wedtttg danych Państw. Instytutu Meteorolog.).
Temperatura najWyższn ■wynosiła iwcaaraij w 

Warszawie 24.6 najelisza 6.1 v
Przewidywany przebieg ,p«go<ly .w dnto dzisiej

szym: Wzrost zachen uraeuia. ektornwiść do 'burz, cie
plej, alaibe wiatry z kierunków pmianaiych.

1-R/ffl L«ter.ia .Artystyczna. Za wiązał się <w, War-
eze.nńe komitet iWiejkłej Lotesji Artystycanej. Wy
puszczone ibędą Jor.y po marek 3ł)0, dające ananise 
wygrania wzedmiotów sztuki jdasityncnej (obrazy 
i  rzeźby w oryginałach), oraz praemy’sju artystyea- 
negp (bronizy, ceramika, grafika, kibcuiy etc.), 
wszystko wyłącznie twórczości pofefcief bieżąeeij. 
W tym celu zakupione zostaną aa gotówkę dziel* 
wprost od twórców aa kilka miiljorów imarek. Oiy- 
sty zysk z  iloterji pra.eznaay/my .,<:«! n® cel* T-wa 
zągród dte inwalidów im. T«d. ‘KościonM

Dn'OTKiasj'i udaie'a UlwnRerlsma, Al. Jmczo- 
limska 68

Polsk. Stów. Muzyków Pedagogów. Dm. 16 b.
m. odbyło edę dorortene cgóln* Bebrcmi* Pofife. 
Stow. Muuyków Pedagogów, Na eelbraum odwiyti- 
no i przyjęto sprawozdanie z działatajości roctanaj, 
sp-rawoadanie kasowe, oraz Komisji r*wizyjnej. 
Wobec konieczności przeksatałemia Stow, ma Ziwią- 
zeł; zawodowy, uchwalono i zatwierdzono mniMię 
statutu. Postanowiono w przyszłym' roku ezfcolnym 
ściśle stosować się do uchwał Stmwaraysiaenia, do
tyczących laryły opłat za Włceje 'muzyki, w szeae- 
góloości zr.ś przestrzegać w umowadh z pracodaw
co mt lÓ-miesięczaiego Tofou szkolnego.

Wezerłipehkie regaty w Bydgoeroiy. ■Polski 
Związek Towarzyatiw wioślarskiich urządża w  dniu 
8 łipca t .  b. d.rpgie z kolsi regaty związkowe s a  wo
dach bydgoskich u ujścia Brdy. W zawodach ibiorą 
udztat praw'© wszystłrie Towarzystwa Awioślnirskio 
z ©alei Polski. Zapewniony jest nnawet aidrial'Wllna, 
.Biegów ogółem .będtóo 9 w następującym porządku: 
czwórki dod-rowe dla jaunjerów. jedymtó. wyściigawe, 
czwórki dla pań. czwórki wyścigów© o iipistraositwo 
iPolsiki i puhar Sokoła krakowskiego (broni A. Z. 
S. w Warszawie), czwórki dębów© lie*! opranies^ń. 
czwórki cedrowe bez ogranicizeń. czwórki wyścigo
we. ósemki 'wyścigowe, eatery krótki© ibeiz *t«mł- 
ka.

Wobec ynarmej iteści zgłoszeń do biejgn <«tw<5- 
lek, o ruistrzojtiwo Polski, przewidmiao* peraed 
sa-inetni leg-darrli pirradbiegi.

Tor d-ługoSei 1650 'metrów. "Poceąteik zawodów 
o godz, 3 p p.

7j Towarzystwa Naukowśgo Warszawelrieg*.
Na posiedrehłn Instytutu nauk aatropoftogicznych 
Ttfw. Nauk. V/a.rss„ dm. 14 czerwca r. :b. ucaczo®* 
pamięć przedwetsesme amąrłej Marji Czaplicki*), 
asy ■»-t©n tfó. .przy katedrze antropologii' w  OkafcrrioBi*, 
■WspoprucownicĘ/ki naszego Instytutu, naulc antrop*- 
loa"V-z"' c:h. W stępnie praed^r/wktoe zesłały i prze- 
dy*li»tovr*ner bomumikaty: 1) p. JCaałwiera# SorJuu 
»/«wi«» „Znaczenie ozei. śwtętydi lókatoych dla *t_ 
nografji i metod* odnośnych 'bsulań"; 2) p. Kazi- 
m*«rza Slsszyńskiega ,.KwestjoiranjtiSE <vr aprawie 
nazw topograf icEnych’*; 3) p. Kazi mi* m  StoJyhwy 
„Schemat do badań sm!ropologimych“. Na posi*- 
dzeraif.ch Wydzbłu IT-go T«w. Nauk. Wars®., odby
tych w r. b.. przedstawiono i ronp»!rz<mo następują
ce komunikaty niuilceiw©: ,14/1 lflGl r. p. K. S©cha- 
niewieea „Dzieją Zamoście .w dobie przed lokacją 
na prawie Trteroiedciem (.1450—1580)",\  praedstawil 
przewodniczący Wydeiajtu; 11/11 1921 r. p. M. Han- 
daJsinana „Oiąiratkter metody syntetycznej w histo- 
rji“ ; 8/1V 1921. r .b . p. Dąhrewarkieg* ,jPa»o wsunie

Władysława Warneńczyka na 'Węgrasch*, przedsta
w i pizewodmiczący Wydaiałp, 2. p. K. Stołyhwy 
„Poszuikiw-ainia preodhistorycan* w jaskini Dziewi
czej w Łazach w Oilouskiem"1; 29/IV 1921 r. p. J, 
Ki*w6wny „‘Metody i kierucki w ©tuologji z© stano, 
wiska socjotogji", .przedstawił sekretarz Wydziału; 
27/V lf)21 r. p. K, Me«r.yńskiej ,jM»ietjaly etnogra- 
ficaae s powiatów mozyrakiego i rzeczyckieog na 
Polesiu", preedetawrił sokretarz Wydssialu, 2. p. S. 
Poniatowskiego „iPrkyczynęik do metody badania 
izolacji obrzędowej".

Państwowe Kursy Pedagogiczne dla Nauczycieli 
Rysunku w Warszawie. Wystawa prac uczniów 
Państwowych Kursów Pedagogicznych dla Nauczy- 
©ien Rysunku w Warazawie w 'gmachu Szkoły Sztuk 
Pięknych na* Pobrzeżo K©śewszkoiwsktem otwarta 
zostania jutro o .goóz. 12 iw poładmie. Wystawę 
zwiedzać, można we wtorek, środę I czwartek od a 
U  rano do 7 wiece,

0  książki dla Pińska. Związek etrzclecki, dbały 
o sv-erzenie kultury na kresach, zwraca uwagę, że 
Pińsk nie ma dotychczas wcale tosittówicy, która star
łaby się ośrodkiem kulturalnym, dla miesakańców 
•miasta i okoEcy. Dziatwa szkolna pozbawioną jest 
wszelakich .podręczmików szkolnydi.

Związek Strzelecki pros? awyeh czlouków, jalć 
również szeroki ogół spoterżeństwa polskiego, o 
składami© dla Pińska książek i wydawnictw w 'Icka- 
lu przy ml. Al. Jeróeólimtśkio 41, sn 3 od' 12-ej do 
4 po poł.

Nagrodzony dozorca. 1000 mk. megrody udzielił 
kem end am! policji dozorcy domu Nr. 87 pizy ul 
Nalewki, Józefowi Weryiiskientti. który wsbazów- 
karni i pomocą przyczynił się do wykryci* sprawców 
miljomowej kradzieży biżuterji i gotówki.

Nagredzęm policjanci. Po 1000 mik. mwgrody w- 
dzielił komendant policji post'erurakowyim 4-go ko- 
miearjzrto Jamowi: Ba'azktieiw!czerwi, Władysławów? 
Kopciowi i  LuejaDiowi' Grafcickiemo — ®a «nwg}f i 
aprarwność. dzięki czemu zostali ujęci złoczyńcy xa 
znacznym Itrpem.

— ’Wszystkie posteruirki i pEtrole policji w 
'Warszawie otrzymały wczoraj zlecenie zatrzyir.ania 
dorożki Nr. 213, którą jechał z łwpem złodiziej ir  
mundurze- wojskowym' Po upływie 23 imirutt doroż
kę ową przytrzymał posterunkowy I koir.isarjatU', 
Wacław Girecki. Dzięki temu złodziej wraz z Jo
pem został ujęty. Komendant policji .udzielił Girec. 
kiemu z* wykazaną sprawność 1000 mk. nagrody.

WYPADKI.
Eajście w szpitalu. Terenem niezwykłego zaj

ścia bya gralbarnia przy szpitalu św. Ducha Zmarł 
tam 44-letni Józef .'Różycki., malarz (CetŁna Nr. 1). 
Po śmierci żona jego przyniosła garnitur brouzowy 
używany, w który grabarz irbrał zmarłego. Na go
dzinę przed zabraniem zwłok do k©ścioła św. Jan*, 
przyszła kochanka Różyckiego, w towarzystwie kal- 
ku mężczyzn i prosiła grabarza, aiby zdjął e© smar- 
logo broi zowy garnitur, a włożył nowy. granatowy. 
Gdy grabarz ni© zgodzi! się. wówczas kochanka w 
otoceeraiu swych wiełbtoieli usiłowała sama wdziać 
przyniesione te branie Gdy żona nie pozwoliła do
stąpić cio trupa, wówczas kodiaaska i jej towarzysze 
przybrali groźne postawy i oświadczyli, żó nie po
zwolą zabrać ciała,/Jbpóki nie będzie ubrane w gar. 
eitur granatowy, przywzem jeden z zniężcayua po
grozi] Różyckiej rewolwerem. Graibara widząc, ż© 
zanosi się na krwawą walkę, zawiadomił o zajściu 
7-my komisariat. Wkrótce zjawiło ale dwóch poli
cjantów. t. karabinami, którzy roaprosayli uczestni
ków zajścia, ipozcsfewifjąc poray trumnie żonę J ro
dzinę Różyckiego. Odebrany od owego mężczyaity 
„rewolwer" okazał się pistoletem dla dzieci.

Podwójna zbrodnia bandytów. Na Bej wiorś-i*
szosy od Raciąża w stronę Ciechanowa 'bandyci na
pad ii na przejeżdżających łaakwnłków Altis, których 
zamordowali wystiaalatni z rewelwęrów. ograbili, 
,poczem zwłoki zaciągnęli do zagajnika iw odległości 
dO kroków od szosy.

Strzały przy ni. Gęsiej. Na rogu ul. Gęsi©] i O- 
kopowej powsśała bójka miedzy śotaieraamii. cywiL 
nymi i- kobietami, .przyozem jeden z wutesicnflD&w 
zajścia dał kilka strzałów z rewolweru do ścigają
cego go policjanta z  5-go fcoowsarjatu, Wójcake. 
Również odpowiedział strzałami i Wójcik, lecz be* 
skutku, .poczcm strzelający uciekł. Killcu: usaestBi- 
ków tego zajścia areaztawno.

Śmiertelne kopniecie. W’ majątku Załuskach 
gm. 'Pruszkowie koń kopnął w 'brzuch 17-Jetmego 
Edw arda Poło leżaka, robotnika z W Żelaznej jjr. 6t. 
Po przyiwieziemiU! do szpitala Dzieciątka Jeeue Po
lot czak zmart.

Odebrany (np. JTa ul. Pańskiej zatrzymano Izri-
cla Borensztajna z workiem^ przędzy (244 kłębki), 
z której pochodzenia nie mńgl sue wylegitymować. 
Przędza ta znajduj® się w urzędzie śledczym (I>*na- 
łpwicroweka Nr. 3, pokój.. Nr 17).

T e a t r  i M u z y k a .

T®*tr Wielki. Dziś „Klejnoty 'Madonny'
Teatr Letni. Dziś ..Carewicz Aleksy".
Teatr N»w«ści. Dziś „Gwiafflda Kautkaaai", 
Teatr Reduta. „Dziś „Przechodzień".
Teatr Polski Dziś „Oczy księżniczki Palthmy4’. 
Teatr Mały. Dziś „Koncert".

W

T y g o d n io w e  p ism o  s o c ja l is ty c z n e

T R T B W A 111
od 15 M arca  r .  b . w y c h o d z i pod r e d a k o ją i

N io d z ia łk o iK. C za p iń sk ieg o }  I. D a s z y ń sk ie g o , T . H o łów k i, M 
s k ie g o ,  S t . P o sn e r a  i Z. Z arem by.

Ukazał się Nr. 25 I zawiera:
Z. Z artm ba. O stanowisko partjl. B. Siw ib . W sprawie rządu robotnfczo-wloścfflrtsklejo. De, 
A. P r ó c h n ik . Zasady bezpartyjnośct ruchu klasowego. B. Chorą4y*C hrupk® w a. „Chrześci
jaństwo I katechizm" St. Witkiewicza. H. Międzynarodowa Oryanizacja Pracy i współudział Polski 
P ró b a  o d b u śa w y  M lęd zyn n ro ilow ej Q rcjanizacji S a c ja iis ty c z n c j  (Materjały i dokumen
ty). K. Ir z y k o w sk i. Dwa jubileusze. Mtł. K e y c h e r t -S iy m a n o w s k a . Kursy dla praconlków. 

w oświatowo kulturalnych. L isty  od c z y te ln ik ó w . K sią ż k i i w ydaw nictw a.
W arunki p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w krajs z przesyłką 70 mk., 

Kwartalnie 200 mk.. Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R ed a k cja  i A d m in is tr a c ja ! Warszawa, Warecka 7, teł. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzleń od 10—3 pp. Redaktor T. Hełówk* przyjmuje ęodzlaA 12—1 pp.
PS. Numer okazowy „Trybuny" wysyła slą po nadesłania adresu.

S w i e r z b ę  S s w ę d z e n i e  s k ó r y
usuwa w ciągu 5 dni

99@ C i*em  H & s k im a * *
1) nie plami bielizny — posiadając 

kolor masła.
2) nie oblepia się po ciele — nie zawierając części stałych.
3) w chłania się całkowicie w skórę, jak gliceryna.
4) posiada miły zapach.

A p tek a  J> WEROCZEGO u l. F u rm a ń sk a  19.
Ż ąd a ó  w s z ę d z ie .  8728

S ostaszEtiin dboshł i

F o t  i niemiłą w o ń
z nóg, rąk I pach, znakomicie usuwa I zapobiega 

Im p o w szech n ie  znany

„ S U S I € m Y H “
w pudelkach z sitkiem 

wyr. tarmac, tabor. „Ap. KOWALSKI" w Wgra .to w !e, Miodowa ; 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych' pęrfumerjach 

Sposób użycia dołączony do każdego pudelka.

* = *  j j f l i i P M r
Jan Grodzieński 1 S-ka, Warsza
wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66. 
244-86, 251-96. Gdańsk, Stadtgre- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na
wagony.

kol'IHUlHE i :
ry, cukry, czekoladę: kooperatyw 

iwom, sklepom kajtanlej poleca 
j-Źródło Polskie" Jan Grodzień
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te-
lefon 231-66.

= ” *  SIAKA. 8YZ. KISZE
EM31E fiSOCSY. SJT o'1**".
„Zródlo Polskie" Jan Gródzieft- 

?iskl I S-ka, ul. Marszałkowska 95,
ijteS. 231-66.’  .
l i  Bił : < Oprania

nych pose- 
ian G ô-

Bl

Dr. Leszczyński
M a r s z a łk o w s k a  142, 

te ie f . I27-.23
B. ordynator klin. szp. św. Ła
zarza. Choroby wener:, skóry i 
moczo-płciowe. Przyjmuje do 12 

rano i od 5 do 8 wieez.

i we po cenach Ta*fy 
« ca .Źródło Polskie* 

dzieńskl I S ka. Marszałkowska

LMA-,Z  -  D E N T Y ST A
E. SKSEERSOfŁ 

Przyjmuję od 10—1 i od 3—7. 
Wolska 34 -5 , II gie piętro.

Za gazety
ł różne papiery zużyte płacę naj
lepiej. Marszałkowska 111, tel.

lo3-19, sklep w podwórzu.

ul ilultiWłlO M aszynach 150 m k. 
m ies . M arszałkow ska 143-21. = = -  SMART. BIE1E. PU-

JłlJT na beczk i p o leca  „Źródło 
[»” a 1 P olskie"  Jan  G rodzieński 

S-ka, M arszałkow ska 95, teł
231-66.

H P IF B  g a z e ty , k s ię g i b ucha l-
iHTILil te r y in e , k o p ja ły , o d c in 
ki ku p u ję . C h m ie ln a  4 (A —• 9.

jjflrfrał z  fotografji: O lejny m a- 
r U l l lg l  rek 400. kredkowy 200. 
Sien n a  18 Płatek.

c tifn 7n 7IF  u n f u
O nO lU LiC i K u j i i

5 jC 8 .»  m łotki, babki, grabie. 
HLst 1, łopoty, tom lesze , od  kła- 
dn ice, wyroby że la zn e  p o leca

Źródło Fol; k ie’4 J a n  G rodzień
ski 1 S-ka. M an -ałkow ska 95, tel. 
2.31-66.

. _ 1
iljjFI U l w yprzedaż ubrań od  3 
5, iLLull d o  100JO garnitur hurt 
detal. C hm ielna 49 m. 5.

R fn to r ln  bry'anfy. kupuje z e -  
O tiu .w ljij garm istrz, G utm acher,
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